
w Urzędzie. 

 

 

Data Godz. 4 Niedziela Wielkanocna 

Poniedziałek 23. 04 7:00 Zm. Józef Winnicki /greg/ 

 8:00 Zm. Bronisław Farbaniec/int od rodz. Turków i Majka/ 

 18:00 Zm. Czesława Madej/int od wnuka Piotra z rodziną/ 

Wtorek 24.04 7:00 
Zm. Bronisław Farbaniec /int od kolegów i koleżanek z Firmy 
KROFAM z Krosna/ 

 8:00 Zm. Józef Winnicki / greg/ 

 18:00 
O zdrowie,  Boże błogosł dla Moniki 
Za zmarłych z rodziny Siostry  Bonity 

Środa 25. 04 7:00 Zm. Czesława Madej /int od rodziny Brończaków i Biernackich/ 

 8:00 
Zm. Antoni Kurdyła /int od Teresy z rodziną/ 
Zm. Józef Winnicki/greg/ 

 18:00 

Zm. Stefania Puchalik /int od męża/ 
Dziękczynna za 35 lat małżeństwa Agnieszki i Zdzisława z proś-
bą o zdrowie,  Boże błogosł i opiekę Matki Bożej 

Czwartek  26. 04 7:00 Za zmarłych z rodziny siostry Wojciechy 

 8:00 
Zm. Anna, Henryk, Władysław oraz za zmarłych z tej rodziny 
Zm. Józef Winnicki /greg/ 

 18:00 

Dziękczynna z prośbą o zdrowie Boże błogosł , opiekę Matki 
Bożej dla Marzeny , Mariusza i całej rodziny 
Zm. Paweł i Teresa Kniażyńscy 

Piątek 27.04 7:00 Zm. Jozef Winnicki/greg/ 

 8:00 

Zm. Mikołaj Kogut 
O Boże błogosł , dary Ducha Świętego, opiekę Matki Bożej dla 
Jacka na czas egzaminów maturalnych 

 18:00 

Zm. Władysław Magierowski w 1 rocz śmierci /int od Ireny i 
Janusza/ 
Zm. Bogusława Majdosz /int od meża z dziećmi/ 

Sobota  28. 04 7:00 Zm. Józef Winnicki/ greg/ 

 8:00 
Za  z rodziny Szymczakowskich i Niziołek 
Zm. Józef, Stanisława Grzywacz 

 18:00 

Dziękczynna z prośbą o  Boże błogosł , opiekę Matki Bożej, 
zdrowie dla  Ireny i Zygmunta w 40 rocz. Ślubu. 
Zm. Czesława Madej /int od Haliny Szatkowskiej z rodziną/ 

Niedziela 29.04 7:00 Zm. Jan Kozik/int od Drwali Leśnictwa Szklary/ 

 8:00 
Zm.  Czesława Madej /int  wnuczka Dariusza Madeja z rodziną/ 
Zm. Katarzyna Drwięga, Józef, Franciszek, Maria Kuźnik 

Wola 9:30 Zm. Wiktoria, Franciszek Gaura oraz ich zmarli rodzice 

 11:00 
W intencji Parafii 
O Boże blogosł , opiekę Matki Bożej oraz św. Floriana dla OSP 

 16:00 Zm. Józef Winnicki /greg/ 

Sanktuarium Królowej Nieba i Ziemi 

SYGNATURKA 
JAŚLISKA 

Niedziela Dobrego Pasterza   

IV Niedziela Wielkanocna jest obchodzona w 

Kościele jako Niedziela Dobrego Pasterza – 

dzień szczególnej modlitwy o powołania. Pod-

czas Eucharystii czy-

tany jest fragment 

Ewangelii wg św. 

Jana, w którym Jezus 

nazywa siebie do-

brym pasterzem (J 

10,1-10). Ma on wy-

jątkowy wymiar 

duszpasterski. Prak-

tykę modlitwy Ko-

ścioła w intencji po-

wołań do stanu ka-

płańskiego i życia 

zakonnego ustanowił w 1964 r. papież Paweł 

VI. Od tamtego czasu jedna z niedziel okresu 

wielkanocnego, zwana Niedzielą Dobrego 

Pasterza, poświęcona jest na modlitwę w in-

tencji powołań. Trzeba prosić Boga, aby 

udzielił wielu młodym osobom daru powoła-

nia. Trzeba modlić się za młodych, aby od-

ważnie odpowiedzieli na Boże wezwanie. 

Trzeba prosić, aby nie zabrakło pasterzy; do-

brych pasterzy, którzy będą oddawać życie za 

owce. Niemniej jednak nie zapomnijmy o 

tych, którzy już zostali powołani do bycia pa-

sterzami. O kapłanach, o zakonnikach. Oni już 

odpowiedzieli na Boże wezwanie i kroczą za 

Jezusem – Dobrym Pasterzem. Oni – jak Jezus 

– oddają życie. Każdego dnia w zaciszu pleba-

nii lub klasztoru ofiarują swoje cierpienie, 

swoją samotność, walkę duchową, za ciebie. 

Kroczą za Dobrym Pasterzem i oddają życie 

za owce. . Jak Jan Paweł II napisał w adhorta-

cji „Pastores dabo vobis”, Kościół rozpoznaje i 

uznaje powołanie. Stąd też Kościół stawia 

powołanym wa-

runki i wymagania 

potrzebne do jego 

realizacji. Czasem 

klerycy mają z 

tym kłopoty, po-

nieważ noszą w 

sobie własną wi-

zję powołania, 

trzeba więc nie-

kiedy naprowa-

dzić ich na wizję 

eklezjalną, Chry-

stusową. Jest to wielki dar i zarazem wielkie 

zadanie, jako że powołanie odkryte i przyjęte 

staje się wielkim zadaniem do wypełnienia. 

Jest wolą Kościoła, aby na drodze odczytywa-

nia powołania do kapłaństwa każdy z kandy-

datów przeszedł właściwy dla siebie okres 

formacji ludzkiej, duchowej, intelektualnej i 

duszpasterskiej. Przygotowanie do kapłaństwa 

w Wyższym Seminarium Duchownym obej-

muje modlitwę i studia, które przenikają się 

wzajemnie zazwyczaj w sześcioletnim cyklu. 

Pierwszym etapem tego przygotowania są 

dwuletnie studia filozoficzne. Drugi etap, w 

którym alumni przygotowują się w sposób 

bezpośredni do święceń kapłańskich, to cztero-

letnie studia teologiczne. W toku tej formacji 
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alumni stopniowo przechodzą stopnie przygo-

towania do święceń. Podstawą wszystkich 

wysiłków pracy nad sobą jest formacja ducho-

wa, która zmierza do ukształtowania w kandy-

dacie do kapłaństwa tożsamości sługi Chrystu-

sa. Alumni przez codzienną modlitwę, lekturę 

duchową, medytację Słowa Bożego, a przede 

wszystkim Eucharystię starają się jak najpeł-

niej uformować swoje serce na wzór Mistrza. 

Owocność propozycji powołaniowych zależy 

najpierw od inicjatywy i działania Boga, ale – 

jak to potwierdza doświadczenie duszpaster-

skie – jest wspierana także jakością i bogac-

twem świadectwa osobistego i wspólnotowego 

tych, którzy już odpowiedzieli na wołanie Pa-

na do podjęcia posługi kapłańskiej czy do ży-

cia konsekrowanego. Ich świadectwo może 

pomóc innym, by i oni zapragnęli z wielko-

dusznością odpowiedzieć na głos Chrystusa. 

/Red/ 

 

Powołanie 

Szukam powołania Panie 

mam życie - chcę pomysłu na nie 

nie wiem, nie jestem pewna tego 

co uczynię w ciągu życia swego 

czy dobrze będzie, czy zostanę sobą 

jeśli będę nauczycielką zawodową? 

czy wolisz bym chwałę oddała Tobie 

służąc zamknięta całe dnie w zakonie? 

czy może mam leczyć i innym pomagać 

zostać lekarzem i z chorobami zmagać? 

Czy też pielęgnować i ochraniać kwiatki 

jako ogrodnik sadzić rabatki? 

A może za czas spędzony w dziale książki w 

pięknej czytelni 

mam ja brać pieniążki? 

Padło więc pytanie " co mam robić w życiu?" 

a nad odpowiedzią rozmyślam w ukryciu.  

/Roxanna/ 

 

Historia powołania…- s. Wojciecha 

Szczęść Boże, nie tak dawno obchodziła sio-

stra piękny jubileusz , 50-lecie życia zakonne-

go. Zatem jak to wszystko się zaczęło? Pocho-

dzę z okolic Radomia, dokładnie z Jedlińsk. 

Moja rodzina była dość liczna. Miałam piątkę 

rodzeństwa, czterech braci i jedną siostrę. 

Wszyscy założyli rodziny, jako jedyna posta-

nowiłam wybrać taką drogę życia. Mieliśmy 

duże gospodarstwo, wszyscy pomagaliśmy 

rodzicom. Moja rodzina była bardzo pobożna, 

mama to nawet można powiedzieć, że była do 

przesady. W mojej parafii co niedziele były 

odmawiane nieszpory, mimo że do kościoła 

miałam cztery kilometry, zawsze chętnie w 

nich uczestniczyłam. Kiedy pojawiła się u sio-

stry myśl wstąpienia do klasztoru ? Z moim 

powołaniem było tak że miałam je, już od 

czwartej klasy podstawowej. Nigdy nie cią-

gnęło mnie do zabaw czy do towarzystwa. 

Mama nieraz zachęcała mnie abym poszła na 

jakąś zabawę, ja jednak nie chciałam, takie 

rzeczy nie podobały mi się, wolałam iść do 

kościoła. Skąd dowiedziała się siostra o zgro-

madzeniu Służebnic Serca Pana Jezusa ? Dla-

czego wybrała siostra akurat to zgromadze-

nie ? Nie znałam wcześniej żadnych sióstr 

zakonnych, a tak bardzo chciałam iść do klasz-

toru. Kiedyś były inne czasy nie tak jak dziś, 

że wszystko jest w Internecie. Któregoś dnia 

do mojej parafii przyjechały siostry Sercanki, 

po to by podjąć się pracy w zakładzie dla nie-

uleczalnie chorych. Wtedy właśnie je pozna-

łam i zaprzyjaźniłam się, poczym postanowi-

łam spędzić swoje życie w tym zgromadzeniu. 

W jakim wieku wstąpiła siostra do klasztoru ? 

Jak zareagowała rodzina ? 25 października 

1965 roku mając zaledwie 17 lat, „zapukałam 

do furtki klasztornej". Nie chciano mnie za 

bardzo przyjąć ponieważ nie byłam jeszcze 

pełnoletnia, poza tym myślano że jak taka 

młoda to pewnie niezdecydowana, dopiero rok 

później wróciłam do rodzinnej miejscowości, 

aby nabyć dowód osobisty. Do klasztoru zo-

stałam przyjęta za zgodą rodziców, którzy 

przyjęli dobrze tę wiadomość, choć mama 

niekiedy dopytywała czy nie chciałabym z 

nimi zostać. Wiedziałam, że rodzicom trzeba 

pomagać, ale wiedziałam też, że mogą liczyć 

na resztę mojego rodzeństwa. Gdzie siostra 

pełniła posługę, zanim trafiła do Jaślisk ? Po 

nowicjacie, który odbyłam w Krakowie, wyje-

chałam do Zakopanego gdzie spędziłam 3 lata, 

z Zakopanego udałam się znów do Krakowa 

gdzie byłam 5 lat, będąc w domu Generalnym, 

następnie przeniesiono mnie do Warszawy tam 

pracowałam w przedszkolu gotując dzieciom. 

Po dwóch latach wyjechałam do Kostkowa, 

nad morze, przebywałam tam 13 lat, z Kostko-

wa wyjechałam do Pionek i tylko rok tam by-

łam. Kolejną placówką były Jaśliska, jestem tu 

od 25 lat, a przez 9 lat byłam przełożoną. 

Czym głównie się siostra zajmowała ? Od kie-

dy złożyłam śluby wieczyste i wyjechałam do 

Zakopanego, pracuję w kuchni. Nie skończy-

łam żadnej szkoły kucharskiej, jestem samo-

ukiem w tej dziedzinie. Pracuję jako kucharka 

już ponad 40 lat jest to moje zainteresowanie 

jak i obowiązek. Uczestniczyła siostra podczas 

koronacji obrazu naszej Matki Bożej Jaśli-

skiej ? Jak siostra wspomina ten czas ? Tak, 

uczestniczyłam w tej ceremonii, gotowałam 

wtedy dla Ojca Świętego, to był dla mnie wiel-

ki zaszczyt. Musieliśmy też wtedy gotować dla 

400 osób. Koronację Matki Bożej przeżyłam 

w sposób niesamowity to było dla mnie bardzo 

piękne przeżycie, zawsze się wzruszam gdy 

wspominam ten czas. Nie da się opowiedzieć 

tego co się wtedy czuło. Wiemy też o przykrej 

chorobie która siostrę spotkała kilka lat temu, 

ale wiemy również, że jest siostra pod dobrą 

opieką Bożej Opatrzności, gdyż doznała sio-

stra uzdrowienia. Czy mogłybyśmy dowiedzieć 

się jak to było ? Zachorowałam w 2014 roku i 

od tamtej pory choruję. Jest to rak. W 2015 

roku za przyczyną św. Jana Pawła II zostałam 

na jakiś czas uzdrowiona. Nasz obecny ksiądz 

Proboszcz odprawiał trzy Msze Święte pod 

rząd w mojej intencji. Podczas Eucharystii w 

miejscu chorym trzymałam stułę św. Jana 

Pawła II. W pewnym momencie poczułam w 

środku tak jakbym miała tam rozpalone ogni-

sko. Po tym wydarzeniu przez kolejne lata nie 

odczuwałam już kompletnie nic. Teraz dopiero 

jakieś półtora roku temu wróciła ta choroba. 

Dziękujemy bardzo za rozmowę. Będziemy 

pamiętać o siostrze w naszych modlitwach. 

Życzymy dużo zdrowia. W następnym numerze 

swoją historię przedstawi ks. Sebastian.  

/Gabriela i Joanna/  

Ogłoszenia duszpasterskie 

Dzisiejsza  Niedziela Dobrego Pasterza rozpo-

czyna światowy dzień modlitw o powołania do 

służby w Kościele. Modlimy się także o nowe 

i święte powołania z naszej parafii. W ponie-

działek  uroczystość  liturgiczna św. Wojcie-

cha – Patrona Polski. To również patron sio-

stry Wojciechy. Pamiętamy o niej w naszych 

modlitwach. We wtorek w sanktuarium o 

17.00 zbiórka dla ministrantów. W środę o 

16:00 próba scholi młodszej. W piątek o 18:00 

spotkanie dla KSM-u. W sobotę  o 19.00 próba 

scholii starszej. W czwartek o 17:00 adoracja 

w sanktuarium a następnie Msza św. Dziękuje-

my za utrzymanie czystości w naszych świąty-

niach. Na najbliższy tydzień prosimy kolejne 

osoby: Gertruda Biłas, Halina Farbaniec, Woj-

ciech Strzemecki, Józefa Mezglewska, Anna 

Król, Zofia Mezglewska, Jolanta Lorenc.  

Na Woli: Helena Chowaniec  i Agnieszka Łąt-

ka. Bóg zapłać Panu Mariuszowi Wiernaszowi 

za wykoszenie trawy wokół kościoła i obejścia 

plebanii. Bóg zapłać za ofiary składane na 

remont naszych świątyń.  

Ogłoszenie społeczne: 

Gmina Jaśliska informuje o możliwości wyko-

nania badania monitoringowego gleby pod 

kątem zakwaszenia i zasobności. Badania będą 

wykonywane przez Okręgową Stację Che-

miczno - Rolniczą z siedzibą w Rzeszowie. 

Osoby zainteresowane mogą składać wnioski 

w terminie do dnia 27.04.2018 r., w Urzędzie 

Gminy, pok. Nr 7 na formularzu, który jest 

dostępny na stronie internetowej: 

www.jasliska.info (wnioski do pobrania), lub 

http://wiersze.kobieta.pl/wiersze/powolanie-135006
http://wiersze.kobieta.pl/autor/roxanna-21395
http://www.jasliska.info

